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Telegraficzne wiadomości. : 

Hamburg, 6. Września. — Hamburger Nachrichten donoszą, że 
wedle depeszy nadeszłćj z Kopenhagi z d. 5. b. m. król duński otwartym listem 
zwołał sejm duński na dzień 4. Października r. b. — Nominacya biskupa 
Monrad na dyrektora ministerstwa spraw duchownych urzędownie ogłoszoną 
zostala, i j 

Londyn, 6. Września. — Lord Stratford wyjechał onegdaj do Konstan- 
tynopola, 

ZE Przybyła tu »Niagaraa z wiadomościami z Nowego Jorku z d. 24. z, m. 
Według nich zanosi się na starcie między Francyą i Anglią z jedaćj a Wene- 
zuelą z drugićj strony. Targ pieniężny mie zmienił się w Nowym Jorku, kurs 
na Londyn 94 do 93, í s 

Przez llalifax odbieramy wiadomości z Nowegojorku z d. 20. z. m., że 
ceny bawełny nie zmieniły się, ale zanosi się na ich spadnięcie. Ceny pszenicy 

i mąki niższe, kurs papierów ten sam. b 

Wedle wiadomości z Nowego Orleanu z d. 25, z. m, handel bawelną szedł 
słabo, ceny nie zmieniły się. 7 ; 

Z Walencyi donoszą, źe telegraf atlantycki w przeszły piątek ze- 
psuł się. 


Berlin, 7. Września. — Najj. Pan raczył nadać dziedzicowi Frydery- 
kowi v. Meyenn z Saarow pod Demenim, godność szambelańską, zamiano- 
wać zaś dotychczasowego dyrektora sądu powiatowego Weigelta w Warten- 
bergu, dotychczasowego radzeę sądu powiatowego Rosenstiela w Zielonćj- 
górze i dotychczasowego sędziego powiatowego Friedricha w Wirtenbergu 
radzcami sądu apelacyjnego w Szczecinie, dyrektorasądu powiatowego Hoyera 
w Grodzisku radzcą przy sądzie apelacyjnym w Poznaniu, radzcę sądu powia- 
towego Welsta w Poznaniu radzcą przy sądzie apelacyjnym w Bydzoszczy, 
radzcę s. p. Rosentretera w Nordhausen radcą przy sądzie ap. w Raciborzu, 
radzcę s. p. Mücke w Wrocławiu radzcą przy sądzie ap. w Kwidzynie, tu- 
dzież sędziego s. p. Fleischauera w Halberstadzie, radzcą przy sądzie ap. 
w Magdeburgu, nadać zaś dyrektorowi policyi Geigerowi w Kolonii tytuł 
prezesa policyi. łe oi „tv id 

Berlin, 4. Września. — J. ces. w. arcyksiąże Leopold austryacki przy- 
był tu z Wiednia i stanął w zamku królewskim. A : i 

Poczdam, 5. Września. — Najj. król i królowa przyjmowali wczoraj 
wieczorem J. kr. w. księcia IKarola, który pożegnał się z Najj. Państwem przed 
swym wyjazdem do Wiednia. i i 

Berlin, 5. Września. — J. kr. w. książe pruski przyjmował dziś przed 
połudoiem J. ces. w. arcyksięcia Leopolda austryackiego i słuchał następnie re- 
ferata kr. bundestagowego posła v. Bismark Schocnhausena, ; 

Berlin, 6. Września, — J. kr, w. książe pruski słuchał dziś po południu 
o godzinie 2 referatu prezesa ministerstwa w Schoenhausen. Wczoraj po po- 
łudniu o godzinie 5 był tenże u dJ. kr. w. księcia pruskiego na obiedzie, 


Patriotische Zeitung pisze: potwierdza się wiadomość już dawnićj 
upowszechniona, że tajny radzca Schoenlein podał się do dymisyi, jako przy- 
boczny lekarz Najjaśniejszego Pana. Tenże składa także profesurę przy tutej- 
szym uniwersytecie i posadę w najwyższćm kolegium lekarskim. Pan Schon- 
lein ma zamiar przenieść się do Bamberga na Wielkanoc i żyć zupełnie na 
ustronia z powodu dolegliwości, na które od dawna cierpi, 

— Co do sporu o opłaty przechodowe piszą z miejsca na półurzędowego: 
rząd nasz niesprzyja urządzeniom teraźniejszym celnym w związku celnym co 
do towarów przewozowych; nie uczynił też wniosku o natychmiastowe znię- 
sienie oplat przechodowych, ponieważ nie ma widoku, aby podobny wniosek 
przeszedł u wszystkich rządów niemieckich. Na początku układów w tćj mie- 
rze zawiązanych, podniosły się głosy tak stanowcze przeciw zupełnemu znie- 
sieniu ceł przechodowych, że tylko można spodziewać się przyjęcia wniosku 
o zmniejszenie tych ceł przechodowych. 

— Vossa gazeta pisze, że fregata pruska »Gefion« wysłaną została na 
wody chińskie i dla tego dopiero w przyszłym roku powróci. Wkrótce ukoń- 
czonym zostanie parowiec wojeony, który wedle traktatu paryskiego ma stać 
przy ujściu Sulipy i zapewne odejdzie jeszcze w tym roku na miejsce swego 
przeznaczenia. 

— J. kr. w. książe pruski wyjedzie na dnia 8 b. m. do Ligoicy, gdzie 
wd. 9tym b. m. odbędzie się parada wojskowa, Cesarz Aleksander rozkazał 
przybyć pod Warszawę pułkowi grenadyerskiemu, którego szefem jest książe 


pruski, chociaż ten pułk od Warszawy o 80 mil był oddalony. Wątpić nie 
można, aby książe pruski zaproszony przez cesarza rosyjskiego nie miał się 
udać do Warszawy. Rzeczony pułk grenadierski dany został księciu pruskiemu 
w roku 1814. ponieważ temu pułkowi i innemu jeszcze rosyjskiemu doręczył 
rozkaz, aby uderzyły na jednę bateryą francuską, która wielkie szkody w sze- 
regach sprzymierzonych zrządzała, przy którćj sposobności ubito konia pod 
towarzyszem księcia. Krzyż żelazny otrzymał książe pruski przy tćj sposobno- 
ści, jak pisze kolońska gazeta, 

— 0d 1. b. m. jeździ stały niezmieniający się pociąg parowy pomiędzy 
Berlinem i Paryżem na Strasburg. Balety można brać na całą drogę tak na 
osoby jak na rzeczy i wartość ich służyć będzie na caly miesiąc, Wskazane 
są tylko dla ułatwienia kontroli, pewne stacye, z których po przerwaniu poó- 
dróży można za tym samym biletem dalćj jechać, 

Najświeższe wiadomości, Dzienniki skreślają smutny obraz Tarcyi. 
Wszędzie tam panują wielkie niezadowolenia, bunt otwarty i morderstwa, 
Reformy, które sułtan miał zamiar zaprowadzić w państwie swojem, albo są 
niepodobne, albo też w przyprowadzeniu do skutku bywają zwichnione. Mimo 
ogloszonego w d. 18. Lutego 1856 r. hatti humajunu, trudno ocalić Turcyg od 
rozpadnięcia, Tegoż zdania jest pruski dyplomata pan Eichmann, które wy- 
nurza w swojem dziele o reformach w tureckiem państwie. Zebrał on wiado- 
mości już jako naoczny świadek wypadków, jako też z pożycia z wielu zna- 
komitemi osobami w Konstantynopolu. Przyznaje, że Turcy pracują usilnie 
nad wydobyciem się z trudnego położenia, ale sprawy tak są zawikłane, iż 
trudno przewidzieć jaki obrot wczmą. To jedno jest nam jasną rzeczą, iż 
resztki urządzeń machometańskich w luropie zbliżają się do końca i ustąpić mu- 
szą cywilizacyi nowćj. Porta za daleko juź zabrnęła, na raz obranćj drodze 
i dla tego cofnąć się nie może. Przyjęła nawet takie zobowiązania w traktacie 
paryskim, których dopełnić nie może, jeżeli niezmieni zapełnie zewnętrzną po- 
litykę. Ostatnia wojna, podczas którćj zetknęły się liczne armie chrześciańskie 
z tureckiemi i stanęły na ziemi tureckićj jako przyjaciele, zawiązała takie sto- 
sunki z europejskieni państwami, že nie podobna ich utrzymać i pogodzić 
z wyobrażeniami tureckiemi. Cala oświata zachodnia przez religią, politykę, 
przemysł, handel, umiejętność taki wywarla wplyw na Turcyą, że każdy 
powrót do starych zasad islamizmu staje się niepodobnym, Zachodzi przeto 
pytanie, czyli zupełna przewiana państwa tureckiego wedle zasad chrześciań- 
skich jest podobną, czyli na drodze raz obranćj może Turcya przyjść do prze- 
ksztalcenia się aby istnieć i utrzymać się przy niepodległości zewnętrznćj ? 

fda'ólesiwo Polskie. 

Warszawa, 3. Września. — Najj. Pan, oajmiłościwićj udzielił na za- 
sadach ukazu najwyższego, z dnia 27. Maja 1956 roku, przebaczenie wy- 
chodźcy, rodem z gubernii wołyńskićj, Anastazemu Michalskiemu, z dozwo- 
leniem pozostania wraz z żoną na stałe mieszkanie w Królestwie Polskiem. 

— Najj. Pan, zgodnie z wnioskiem zarządzającego służbą cywiluą, ze- 
zwolił na pozostawienie w Królestwie Polskićm, na zasadach ukazu najw. zd, 
20. Maja 1806 r., wychodzey polskiego, Alfonsa Jende, który powrócił do 
kraju tutejszego bez uzyskania stósownego na to pozwolenia, oddając los swój 
decyi rządu. 

Biosya. . K 

Inwalid ruski rozbicra w obszernym artykule czynności towarzystwa 
kolei żelaznych rosyjskich, zabierając się do tego z okazyi sprawozdania towa- 
rzystwa rosyjskofraneuskiego tych kolei. Nagania on zwłokę w rozpoczętych 
robotach i mówi, ze towarzystwo zajmowało się dotąd głównie projektami 
i przygotowawczemi rozbiorami, a teraz kiedyby już czas był wziąźć się raźno 
do robót ziemnych, mowa jest o zmianie kieruaku kolei, Inwalid nie przy» 
tacza powodów tćj zmiany kierunku i mówi: Towarzystwo zamyśla prowadzić 
kolej z Moskwy do Tuli, by ją można późwićj przedłużyć tak do Feodozyi jak 
i do Saratowa, a zatem ta ostatnia linia pie powinnaby się dostać w obce ręce. 
W tym względzie przedstawiono rządowi rzecz całą, lecz gdyby odpowiedź 
była odmowna, towarzystwo ma moc wejść w porozumienie z kompanią sara- 
tówską. Zatem zaledwie główne towarzystwo wzięło się do rzeczy, już zna- 
lazło współzawodników w innych towarzystwach co do linii łączących główne 
koleje. Oczywiście, że pod względem kolei w głębi kraju prowadzonych, mnićj 
będzie współzawodnictwa. . Ale z drugićj strony, jeżeli na każde nowe przed- 
siębiorstwo będą w towarzystwie krzywem patrzeć okiem, to gotowe ono jest 
objąć inne wszystkie linie tak jak chce objąć saratowską, a byłoby to niebez- 
piecznie kapitał swój tak rozdzielać na przygotowawcze prace ogromnych prze- 
strzeni, a nie mieć go potem kiedy nadejdzie pora wykonania projektów czę- 
ściow ych. Na kolei z Petersburga do Gaczyny dochody są bardzo liche i ledwie 


wystarczyły na pokrycie kosztów. Inwalid nagania, że sprawozdanie wta- 
kich obraca się ogólnikach, i nie można nie dojść zcyfr wykazu, bardzo wpra- 
wdzie wysokich, 

Tymczasem — mówi Inwalid — musimy zwrócić uwagę na ogromne 
znikanie kapitału zakładowego, i to w chwili rozpoczęcia zaledwie robót. Za 
pierwszem wydaniem akcyi, wniesiono za nie 24,284,937 rsr. Z tego wydano 
do 1. Stycznia r. b. 10,700,370, ale na budowę kolei tylko-4,543,902, a resztę 
tj. blisko 6 milionów na »różoe inne wydatki.a Do duia 1. Lipca r. b. wydano 
z kapitału zakładowogo blisko 134 mil. r. sr. tak, iż w kasie pozostało tylko 
przeszło 21 milionów. Gdy reszta ta okazała się być niedostateczną do wy- 
kończenia rozpoczętych robót, rada zawiadowcza uciekła się do obligacyi po- 
życzkowych wyrównywających calemu wniesionemu kapitałowi i połowie war- 
tości akeyi pierwszego wydania. luwalid ma wszakże nadzieję poprawy, a to 
głównie dla tego, że do przedsiębiorstwa tego należą pierwsi kapitaliści, któ- 
rzy nie zechcą zapewne kompromitować swego kredytu tak ściśle z towarzy- 
stwem kolei związanego. 

EHrancyde 

Paryż, 2. Września. — Patrie sprzecza się pod względem mowy pana 
Morny z gazetą francuską utrzymującą, Że centralizacya francuska jest pocho- 
dzenia rewolucyjnego. Patrie zaś twierdzi, że rewolucya dalćj tylko posu- 
nęła centralizacyą dawnćj monarchii, Głębićj w rzecz nie wchodzi pismo 
to i nie roztrząsa wielkich szkód politycznych i socyalnych przesadzonćj dykta- 
tury urzędniczćj. Zresztą jedyna tylko Patrie jest tak zaciętą za centrali- 
zacyą. A 
7 — Przed wyjazdem cesarza do Biaritz miał Fuad basza długą audyencyą 
u cesarza. Jest to pierwszy raz od obecności ministra tureckiego spraw zagra- 
nicznych, że go ten zaszczyt spotkał. Lubo nikt z pewnością nie wie, co było 
przedmiotem rozmowy z cesarzem, domyślają się wszakże, że dyplomata ture- 
cki chciał w cesarzu obudzić inne wyobrażenie o Porcie, niż te, które mają 
w ministerstwie spraw zagranicznych. Muad basza miał cesarzowi dowieść, że 
Porta umie bardzo dobrze rozróżnić przyjaciół od nieprzyjaciół, i miał ciekawe 
cesarzowi poczynić wykrycia co do dyplomacyi rosyjskićj, którę dla cesarza 
były niespodzianką nie małą. 

— Pan Thouvenel jest na urlopie, i pewnie nie wróci na swą posadę, na- 
stępcą jego mianują pana Benedetti, który dlugi czas dawnićj bawił w Kon- 
stanty nopolu. 

— Wylądowanie wojsk angielskich w Madagaskar, 
mówią, zajmuje wyłącznie w tćj chwili Paryżan. 

Paryż, 3. Września. — Monitor ogłasza dziś adres Anglików mieszka- 
jących w St. Serdan i St. Malo, wręczony cesarzowi w przejeździe. 

(Kor. Cz.) Paryż, 25. Sierpnia, — Przy braku wiadomości telegram 
donosi, iż lord mer londyński i mer newjorski bawią się, dając sobie dobry 
dzień za pomocą podmorskićj telegralicznćj liny. W przeciągu mnićj więcćj 
pólgodziny przychodzi im odpowiedź, a tak przywykliśmy do nadzw yczajnych 
wypadków i wynalazków, że nawet i to dobrydzień nie każdego dziwi. 

Zanurzenie liny podatlantyćznćj jest jeduym z najważoiejszych jeśli nie- 
najważniejszym wypadkiem wieku naszego, a przed tą jasną rzeczywistością 
bledną najzachwalsze pomysły marzycieli poetów. Nieczytałem dotąd nic 
w Czasie o sposobach jakiemi ta przeszło dwutysięczno-milowa lina zawisła na 
dnie otchłani, między starem a nowym światem i po którćj odtąd słowo ludz- 
kie przebiega bystrością pioruna. Dla tego powtórzę co pod tym względem jest 
mi wiadomem z różnych opisów. 

Eskadra pracująca nad położeniem liny podmorskićj między Ameryką 
i Anglią skończyła pomyślnie tę nadherkulesową pracę, »Agamemnone i aNi- 
karagua« spotkały się z sobą dnia 25. Lipca na średnim punkcie odległości roz- 
dzielających dwa wspomnione lądy. Jeden okręt nie mógł podnieść owćj liny 
dla tego ją położono na dwóch, Otóż „Agamemnona i »Nikaragua« znitowa- 
wszy dwa końce liny, rozjechały się w zupełnie sprzecznym kierunku. Przez 
pierwsze trzy godziny żeglugi, ókręta pomykały się zwolna, potem coraz hy- 
żćj; »Agamemnone robił siedm morskich węzłów na godzinę chodu a zaś liny 
sześć węzłów. Na dynamometrze lina znaczyła kilkanaście funtów nie więcćj. 
Ze statku tego ujrzano wieloryba, ztąd trwoga aby liny piezerwał, ale wielo- 
ryb otarł się o linę i poszedł dalój, a ona się odwijała i tonęła bez przeszkody. 
Nagle około ósmćj wieczorem, postrzeżono się iż była dziura na jednym ka- 
wałku liny jeszcze nie odwiniętćj ale już bliskićj odwinięcia. Przerażenie było 
okropne i powszechne bo okręt szybko żeglował i lada chwila mógł odwinąć 
kawał zepsuty. Wstawiano co rychléj nowy kawał już już mający się wyr- 
wać z rąk śmiałych i zręcznych robotników, nakoniec udało się wcześnie za- 
trzymać »Nikaragugc. Wstawione dzwono porządnie znitowano i zaowu dalćj 
w drogę. l 

W piątek 30. wszystko szło dobrze, »Nikaragua«, biegła z szybkością 
pięciu a odwijała sześć węzłów liny co godzinę. Na dynamometrze znaczyło 
się od 1600 do 1700 funtów ciągu wagowego. Okręt w południe był już o 90 
mil od punktu od punktu odpłynienia i juź zanurzył był 135 mil liny telegra- 
ficznój. Pod wieczór dmuchnął wiatr silniejszy i zdjęto na pokład żagle, reje 
i wszystko co tylkoby mogło opierać się wiatrowi, Wszakże fale biły tak sil- 
nie że statek posunął się z trudnością, walcząc z przeciwnym wiatrem. Sza- 
farz zapasów okrętowych orzekł że już tyle spalono węgla, że w razie dłuż- 
szego trwania niepogody przyjdzie palić maszty za nim przybędą do Walencyi 
(w Irlandyi). Nazajutrz wiatr był przyjaźniejszy i można było oszczędzić nieco 
opału. W sobotę popołudniu wicher wzmógł się, a ku nocy morze tak się 
wzburzyło iż kapitan stracił nadzieję aby lina mogła się dłużćj odwijać bez ro- 
zerwania, kazał pilnować z największą ostrożnością machinę służącą do odwi- 
jania liny, bo dosyćby jednćj chwili zatrzymania się kołowrotn, wtedy gdy 
wały kierowały okręt w tę i owę stronę, ażeby zerwać linę i ślad jéj stracić 
w oceanie. Wszakże geniusz handlu strzegł liny swojćj, odwijała się cała 
i tonęła niezostawując po sobie jeno nitkę fosforową na spienionćj fali. 

W niedzielę niepogoda także trwała. Chmury zakryły niebo a wiatr bał- 
wanit morze. O południu »Agamemnone znajdował się o 52° szer. półn.i 230 
szerok. zachodniej zrobiwszy już 350 mil drogi i przebył linią największćj głębi 
oteanowćj, to jest 240 sążni, na dnie którćj już lina leżała zwycięzko! 

W poniedziałek morze było także burzliwe ale dzięki zręczności inżyniera 


o którem tu bardzo 


i ratankowi machina do odwijania robiła swoje pomimo kołysań się okrętu, 
którego bieg średni robił 54 węzłów odległości a do 7 węzłów liny odwijał co 
godzinę. We wtorek nieco się wypogodziło, lecze morze jeszcze biło silnie. 
Wszakże już rozsądek pozwalał liczyć na pomyślny koniec wyprawy. Tegoż 
dnia ku godzinie 5ćj wieczorem okręt przybył na górę podmorską rozdzielającą 
dno telegraficzne od brzegów Irlandyi, wody coraz ubywało i mielizny coraz 
więcćj. Ku północy spóstrzeżono ognie nadbrzeżne; a we czwartek rano po- 
kazały się skały co tak dziko i malownie otaczają irlandzkie miasto Walencyą. 
Łatwo sobie wyobrazić uczucie radości i tryumfu żeglarzy, uszczęśliwionych 
spełnieniem zamiaru nie tylko z liczby najogromniejszych ale też i najtrudniej- 
szych do wykonania. 

Od brzegu wysłano na spotkanie zwycięzców statek co przybył powitać 
ich działowym strzałem, Mieszkańcy Waleneyi pieszo i ma łodziach wysypali 
się po brzegu przypatrzyć się ostatnim ruchom tonącego telegramu. Niebawem 
i »Nikaragua« wystrzeliła oznajmiając o błogiem przybyciu do brzegów. Okręt 
ten odwinął i zanurzył 1020 mil liny. Jego pomocnik przybył tegoż dnia do 
amerykańskich (Terre Neuve) wybrzeży, wypuściwszy i pogrążywszy 1030 
mil liny, co daje zupełnćj d ugości elebrycznćj tćj kiszki 2050, to jest dwa ty- 
siące pięćdziesiąt mil geograficznych nici wiążącej Amerykę z Europą! Dajże 
Boże aby po tćj nici chodziły wieści o swobodzie i wzajemnćj miłości ludów, 
a nietylko pieniężne i polityczne doniesienia z których świat moralny nie ko- 
rzysta bynajmnićj. 


ę Anglia. 

Londyn, 2. Września. —: Wedle raportów. dochodzących nas, żniwa 

w Irlandyi są nader bogate i obfite. Sprząt pszenicy jest największy i niepa- 
miętają dawno już takiego żniwa. W ogóle można to powiedzieć o wszyste 
kich gatunkach zboża. 
,  — Morning Post rozwodzi się nad organizacyą wojska pruskiego 
i twierdzi w końcu, że Prusy w środkowćj Europie największem są państwem 
wojskowem* W r. 1850 wyprowadziły one na pole bitwy prawie 500,000 
wojska dodając, że gdy Austrya w razie wojny europejskićj trzecią część swćj 
armii zniewolona jest zostawić wewnątrz kraju, mogą Prusy daleko swobodoićj 
swą całą arinią rozrządzać, Niech ztego całe Niemey, mówi to pismo, prze- 
konają się, że jak przy teraźniejszem położeniu Europy wtelka armia jest ko- 
nieczną, tak też umiarkowana wolność polityczna należy do głównych wa- 
runków stałćj, nie złomnćj potęgi. 

— Times z powodu mów powiedzianych w Tynemouth przez panów 
Lindsay i Roebucka po powrocie ich z Cherbourga, zamieszcza list admirała 
Napiera. W yjmujemyiz niego ustępy, w których z powodu możliwości wojny 
z Krancyą proponuje on reorganizacyą siły morskićj angielskićj : 

»Ziastanówmyż się teraz, w czem Cherbourg może zagrażać bezpieczeń- 
stwu naszemu. W poprzednich wojnach, Francya gromadziła swą flotę z ka- 
nału de la Manche w Breście, i w obec tego portu wiele dni i nocy przepędzi- 
liśmy w niespokojności. 

Grobli w Plymouth nie było wtedy jeszcze, w razie zatem silnego parcia 
na nas, jedynie Torbay służyło nam za miejsce schronienia, a jeżeli wiatr dął 
ze wschodu, zatrzymy walisiny się przed dawną nasza stacyą, To nam nastrę- 
czyło wiele doświadczenia, wykształciliśmy wielu marynarzy i zdolnych ofice- 
rów, lecz potrzeba na to było ludzi i okrętów, a jednak niemogliśmy nieprzy- 
jaciela zatrzymać w porcie, który zeń wypływał ile razy mu się podobało. 

W przypadku nowćj wojny, gdyay Krancya zamierzała szkodzić nam 
z zewnątrz, trzymałaby ona flotę swą gąotową do wyruszenia na morze w por- 
tach zachoonich: gdyby się jćj zachciało uderzyć na nas zgromadziłaby swe 
siły w Cherbourgu, a my moglibyśmy je mieć na oku z Alderney, z Porland, 
z St. Hilien i uviknąć klęski. Dotąd korzyść byłaby po naszćj stronie. 

Gdyby Francya zamierzała najście na nasz kraj, mogłaby przewieść woj- 
sko na statkach parowych pod opieką floty, lecz zanimby zdołała wylądować, 
przyszłoby pomiędzy nami do bitwy, której skutku pielękałbym się bynajmnićj. 
Lecz czego się lękam, to żeby w chwili głębokiego spokoju, Francya mając na 
rozkazy swą wielką armię, sllną flotę i znaczuę liczbę gotowych zawsze mary- 
narzy, nieuderzyła nagle na nasz kraj, wypływając z Brestu, z Boulogne, 
z Cherbourga lub z każdego innego portu według upodobenia. 

Zważiny, Że rzecz ta niewymaga obecnie okrętów wojennych (jednak 
Francya gotuje parowce do przewozu 15,000 jazdy), potrzebowałaby tylko 
parowce — niechby one do kogobądź należały — zgromadzić w Cherbourgu, 
odległym tylko o mil 60 od Portland, 

Nie mówię ja, aby to było zamiarem Francyi, lecz kanclerz skarbu po- 
wiedział nam na ostatnich posiedzeniach, że bliscy jesteśmy wojny. To samo 
parę razy poprzednio było powiedzianem, mogłoby się zatem spełnić. Wielki 
ten i hogaty kraj niepowinien być wystawiony na żadne niebezpieczeństwo. 
Należy nam się porozumieć z Francyą, aby ograniczyła swoją marynarkę, 
lub utrzymywać w kanale la Manche siłę dobrze uzbrojoną i zaopatrzoną, co 
z miernym kosztem nastąpić może. 

Mamy w kanale eskadrę złożoną z 6 okrętów liniowych, lecz nie jest to 
dostatecznem, powinniśmy tam mieć 10 okęrtów liniowych zaopatrzonych 
w najlepszych marynarzy, pomiędzy któremi nie powinno być wojska lądowego 
Niech na pokładzie każdego okrętu będzie tylko sto marynarzy, a resztę osady 
niechaj tworzą dobrzy majtkowie. 

Ogół naszego wojska winien być pomnożony do 5000 (jestem pewny, że 
to uczynimy wkrótce) i trzeba go po miastach nadmorskich rozłożyć, W nosi» 
łem to już przed kiku laty, 

Powinniśmy mieć zawsze 10 okrętów liniowych w rezerwie i w pogoto- 
wiu, aby w razie wojny lub uzbrojenia flota z cieśniny złączyć się mogła z re- 
zerwą, trzeba nam je zaopatrzyć w oficerów, Źołnieray morskich i majtków, 
powołać pod broń robotników nadbrzeżnych jako wojsko lądowe; nadto po- 
winniśmy mieć 20 okrętów liniowych lepićj zaopatrzonych niż ogół statków 
naszych w ostainićj wojnie. 4 R 

Lecz niedosyć na tem. Mamy lub mieć będziemy 10,000 straży przy= 
brzeżnćj. Ma ona nadzor nad dochodami, i nie BR im w tém RCR 
chyba w razie gwałtownćj potrzeby, Wysłanie ich przygotowane napotyka na 
trudność, niemamy okrętu, a według mnie pontony nieodpowiadają téj służbieą 

Niewiedziałem jeszcze nie o flocie francuskićj; ponieważ pod tym wzglę» 


dem nie zupełnie zgadzam się z p. Lindsay powiada że nie można porównać li- 
czby okrętów, które widział w Cherbourgu, z liczbą widzianych w czasie prze- 
gladu w Spithead. Żapomina on że przegląd ten odbywał się zaraz po wojnie 
wschodnićj i że żadnego nie brakowało okrętu. Flota francuska jaką widział 
w Cherbourga (okrętów liniowych) była to eskadra ewolucyjna, eskadra z Tu- 
lonu, eskadra z Brestu nieprzybyła do Cherbourga. Pan Lindsay zostawił 
w Spithead 5 okrętów uekwipowanych iniewiedzieć jak rozstawionych, w Cher- 
bourgu widział 9 okrętów liniowych od dwóch lat uzbrojonych, z których ża- 
den nawet ani o kilka sążni od swego stanowiska nie był oddolony. ; 

Nie mogę powiedzieć aby zbiorowo okręty wydały mi się o wiele niższe- 
mi od naszych. Owszem są one bardzo piękne, postać okrętów wojennych. 
Pięć z nich zbudowanych było jako śrubowe, 4 zaś okręty liniowe z żaglami 
zamienione zostały na śrubowe. Pan Lindsay porównywa »Royal Albertaa 
z »Bretaniq« i powiada, że gdyby obydwa miały osadę francuską »Royal Al- 
bert« zatopiłby »Bretanią« lecz nie powiada dla czego. Francuzi budują i bu- 
dowali równie piękne okręty jak nasze, a lepsze okręty jakich mieliśmy kilka 
w ostatniej wojnie, były albo wzięte od Francuzów, albo na wzór ich budo- 
wan. P. Lindsay nigdy nie widział piękniejszego dwumostowego okrętu od tego 
jaki spuszczony został w Cherbourgu. Przystępuje on wreszcie do faktu: 
»Francya mówi on, nie budowała arsenałów w innym celu, jak żeby budować 
i mieć w nich okręty, nie możemy przeto zamykać oczów na ważny fakt, ja- 
kiśmy widzieli, w tem bowiem jest grzech nasz. Mamy wielu marynarzy, jes- 
teśmy lunem morskim, lecz w chwili krytycznej trudno nam okręty na- 
sze uzbroić. Otoż z radością oświadczam wam (gdyż jedna jest przeszkoda 
przeciw którćj walczymy), że rząd poświęca się cały rozwiązaniu téj kwestyi. 

»Z przyjemnością dowiaduję się o tem, lecz z zalem dodać muszę, że ko- 
misya nie uczyniła nic pod tym względem, prócz, iż zbadała pół tuzina świad- 
ków i odroczyła się do Listopada.« ) iaito 

(Kor. C+) Londyn, 27. Sierpnia. — Nowiny o telegrafie antlanty- 
ckim, acz w tćj chwili już nie są świeże, nieprzestają przecie być ciekawe. 
Przyrządy jakie się do niego robią na obu brzegach, i rezultaty jakie się z jego 
działań otrzymują i codzień są ogłaszane, obudzają powszechne zajęcie tak 
w Anglii jaz w Ameryce. W znoszeniu się z jednego brzegu na drugi przez 
wzajemne zapytania i odpowiedzi, a które prawie co chwila są powtarzane, 
niedoznaje się najmniejszćj zawady ani przerwy; prądy elektryczności bez opó- 
Źnienia i jak najregularoićj przebiegają niemal jednochwilowo przez linę. Z po- 
czątku, dla braku potrzebnych przyrządzeń mechanicznych, w krótkich tylko 
słowach znoszono się; dziś zaś zasczne korespondencye możnaby już przesy- 
łać, tylko że do powszechnego użycia telegraf nie jest jeszcze otwarty. Naj- 
obszerniejsze telegramy co dotąd przesyłane były telegrafem, była depesza czyli 
tak zwany messaź krolowćj angielskićj do prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
i odpowiedź nań prezydenta. Pierwsza zawierała 99 słów i zajęła w przesła- 
niu jednę godzioę i siedm minut, Dziś na przesłanie sto słów niepotrzebuje 
telegraf jak godzinę. i ZA EE PAL, w 

O wysłaniu pomienienćj depeszy od królowćj krążyły wieści, ale niewie- 
dziano co w sobie zawierała; telegraf zaś jako dobry powiernik niewyjawił ta- 
- jemnicy. Teraz jéj treść wiadoma. Była to depesza z powinszowaniem pre- 
zydentowi Buchanan udania się tak szczęśliwie zarzucenia przez Atlantyk tele- 
graficznćj liny zbliżającój nowy świat do starego, znosząc między niemi 2000 
mil przestrzeni. Dwa telegramy królowćj angielskićj i prezydenta amerykań- 
skiego udzielających sobie nawzajem uczuć swych nad dokonaniem telegrafu, 
największego z przedsiewzięć naszego wieku, jest właściwie jego inaugura- 
cją, — a inarguracyą tem godniejszą i niemal szczytną, że bez próźnych oka- 
zalości i rozgłosu z tak eichą prostotą była wykonaną. Prawdziwie wielkie 
dzieła same za się mówią; a największą przed światem ich pochwałą użyte- 
czność celu. Cel ten przebija się najwydatnićj z brzemienia słów w jakich się 
reprezentanci dwóch najoświeceńszych narodów o telegrafie wyrazili. Królowa 
angielska w swoim telegramie wyraża się: iż on będzie dodatkowym ogniwem 
między dwoma narodami, których wspólność interesów i wzajemny szacunek 
już połącza z sobą. Prezydent biorąc obszerniejszy pogląd mieni być telegraf 
tryumłem świetniejszym, zwłaszcza, że bardzićj użytecznym dla ludzkości od 
wszelkich korzyści jakie zdobywcy na polech bitew zyskać mogli. I nadto do- 
daje dalćj: iż on przez opatrzność boską przeznaczony na narzędzie do roz- 
przestrzenienia religii, cywilizacyi, wolności i panowania prawa na całym 
okręgu ziemi. Na ostatek wynurza swe Życzenie, aby telegraf nawet w czasie 
zaburzeń wojennych zostawał wciąż nienaruszalny m. 

W obec tych ogólnych wyobrażeń przeważających w wyższćj sferze rzą- 
dowćj, ludność amerykańska jak widać przyjęła to udanie się telegrafu z wię- 
kszym zapałem aniżeli tutaj. Z Nowegojorku piszą, Że różne czynią się z tego 
powodu przygotowania do wielkich obchodów. Miazto ma dać wielki obiad, 
na który admirał i oficerowie angielscy z okrętu »Gorgons tam stojącego, mają 
być zaproszeni jako goście. Młodzież amerykańska ma wyprawić serenadę dla 
kapitana Hudson, komendanta »Niagary«. Wielki ma być obchód, muzykalny 
i wokalny składający się z 400 osób. Telegraf stał się przedmiotem natchnie- 
nia dla tamtejszych poetów, a część drutu nieużyta i zbywająca, na 80 mil 
długa, ma być w tryumfie obwożona na kilka wozach po ulicach miasta przy 
odgłosach dzwonów i biciu z armat. W Aubern burmistrz z radą mnnicy- 
palną nakazał z tćj okazyi oświetlenie wszelkich publicznych i rządowych gma- 
chów, a w wszystkich kościołach mają się odbywać nabożeństwa dziękczynne. 
Tym podobne przygotowania do uczt i uroczystości robią się i w innych mia- 
stach, z czego się wydaje, iż Amerykanie większą przyznają ważność telegra- 
fowi atlantyckiema niż sami Aoglicy. Lecz i ci więcćj niż kiedykolwiek myślą 
jakby opasać cały okrąg ziemski pasami elektrycznemi i w ten sposób najdalsze 
osady zamorskie pospinać z sobą, zbliżyć lndyę, Australię, Kolumbię i nawet 
Chiny za pomocą wysp Archipelagu indyjskiego. Rząd rosyjski jak słychać, 
zamierza także poprowadzić telegraf przez cieśninę behringską dla ułatwienia 
komunikacyi z posiadłościami moskiewskiemi w półnoenćj Ameryce. BSGR 

Druga wiadomość pocieszająca nadeszła o zawarciu pokoju z Chinami d. 
20, Czerwca. Ale że otrzymano ją niezwyczajną dotąd drogą, bo lądem przez 
Mongolią, Syberyą i Rosyą, niewszyscy chcą jéj wierzyć, potrzebuje po- 
twierdzenia. To może niebawem otrzyma się zwyczajną drogą w tych dniach, 
może nawet po jutrze, 
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Ks. Małachowy dnia 24. b. m. wyjechał do Dieppe, a ztamtąd uda się do 
Paryża w wiadomym celu. 

Pułkownik Moody mianowany jest wicegubernatorem Kolumbii brytań- 
skiej, tćj złotodajnej krainy w zachodnio-północnćj Ameryce. Zabiera wiele 
inżenierów z sobą dla robienia tam dróg i mostów, gdyż ta kraina była zupeł- 
nie dzika, podobna do Syberyi. Zaludnia ją z różnych stron garnące się wy- 
chodztwo, 30,000 miało go tam przybyć zwabione bogactwem kopalni. 

Turecya. 

Journal de Constantinople zamieszcza następującą notę urzędową 
Weli baszy do W. Wezyra: 

»W dziennikach konstantynopolitańskich znalazłem adres podany przez 
niemuzułmańskich poddanych W Porty, zamieszkujących wyspę Kretę , a który 
oszczerstwa rządów moich zawiera. Przyjęcie tego adresu do dzienników krajo- 
wych, mogłoby stać się powodem przypuszczenia, iż rząd cesarski podziela te 
oszczercze wyrażenia, Składałem dowody, iż się poddawałem wszelkim rozkazom 
i poleceniom wysokićj Porty podczas rządów moich; jeżeli obwiniają mnie, iż 
w jakićjkolwiek sprawie postępowałem sobie bez upoważnienia, albo obierałem 
drogę sprzeczną rozkazom rządu cesarskiego, i targnąłem się na własność, ma- 
jatek, honor lub życie jakiego poddanego, wtedy gotów jestem poddać się wyż 
rokowi, skoroby przestępstwo takie sprowadzonem i udowodnionem zostało. 
Ośmielam się upraszać JW. Pana o nakaz wywiedzenia się na każdćj przepisa- 
nćj prawem drodze, po którćj stronie słuszność i sprawiedliwość; zarazem 
upraszam o nakazanie, aby to moje pismo pismo przyjętem było do dzienni- 
ków jako odpowiedź na wzmiankowany adres,e éli, 

— Kilku Mołdawian stanu pośledniego — mówi Journal de Const, = 
przybyło niedawno z Jas do Konstantynopola i przybrawszy na siebie cechę wy- 
slanników, ogłosili sprawozdanie z rozmowy jaką mieli z W, Wezyrem który 
naganił surowo to ich postępowanie i urzędownie temu zaprzeczył. Suraja ba- 
sza gubernator Syryi, przybył do Stambułu, aby się porozumieć z ministrami 
i przedsięwziąść stósowne kroki do zapewnienia spokojności w tćj prowincyi, 
którćj miejscowość i dzikie obyczaje jój mieszkańców utrudniają ciągle działal- 
ność rządu. 

— W pośród tylu na nieświadomości lub umyślaćj złćj wierze opartych 
niedorzecznych głosów z powodu bombardowania Dżeddy w dziennikarstwie 
europejskiem krążących, przyjemnie spotkać zdrowy rozsądek przemawiający 
w tych wyrazach w dzienniku Messager de Bayonne: 

»Pan Sabattier wreszcie wyjechał, Opóźnienie w jego podróży tłumaczy 
się bardzo naturalnie zmianą instrukcyi, którą spowodowało bombardowanie. 
Niektóre dzienniki opłakują gorzko postępowanie «Cyklopa«, iż nie czekał na 
przybycie fregaty francuskićj, i wnoszą z tego pospiechu, że Anglicy chcieli 
uprzedzić Francyę, a ztąd utrzymują, że przymierze nie jest szczere ani mo- 
cne. (o do nas, sądzimy, że rząd francuski nie podziela tych użaleń i zapa- 
truje się inaczéj na ten wypadek. Wiadomość o bombardowaniu Dżeddy spo- 
dziewaną tu była z dnia na dzień, albowiem widzieliśmy dokładnie, że rząd 
angielski uprzedzi swego sprzymierzeńca o wydanym rozkazie do uCyklopas, 
aby działać spiesznie i surowo, a rząd francuski nie mógł być przeciwnym po- 
sianowieniu otrzymania zadosyćuczynienia pierwszego i energicznego, To więc 
co się stało w Dzeddach, nie jest wypadkiem przeciwnym przymierzowi, ale 
stalo się w skutek przymierza. 

Zostaje teraz jeszcze Francyi otrzymać zadosyćuczyczenie i takowe otrzy- 
ma spokojnie i energicznie za przybyciem pp. Sabattier i Emerat. Jeżeli ludzie 
powieszeni, nie są prawdzimy sprawcami ztrodni, a p. Emerat, który widział 
z bliska morderców, z łatwości. może się o tém przekonać, natedy inkwizycye 
i kara nowy wezmą obrót i pójdą daićj swoim trybem, Rozstrzygniętą także. 
być musi kwestya wynagrodzenia pieniężnego. Działanie Francyi pozostaje 
więc nietknięte, a bombardowanie »Cyklopa« i powieszenie jedenastu złoczyń- 
ców, jest i będzie tylko pierwszym krokiem na drodze zadość uczynienia, 
które otrzymanem być musi.« 


szych zadań było wybrukowanie podniesione o wiele stóp na Chwaliszewie. 
Trudnem dla tego, że podniesiona ulica zagrażała zalewem domom obok 


ulicy niżćj położonym. Jak dalece tradność tę rozwiązano, nieumiemy powie- 
dzieć. Również na Chwaliszewie obok kamienicy p. Jewasińskiego władza for- 
teczna przekopała upust i na nim postawila most wysoki i przywróciła dawne 
ramie rzece Warcie, którem znajdzie odpływ wezbrana woda na wiosnę. Ró- 
wnie i tu okaże dopiero przyszłość, czyli wody wezbrane znajdą dostateczny 
odpływ i nie będa tak często zalewać niższych części miasta naszego. 


BPiadomości liierachie. 


Kraków, — Dodatek Czasu z 1. Września wyszedł i zawiera: I. Oblę- 
żenie ławry św, Trójcy w Sergiewsku przez Polaków w początku XVII. wiekku, 
przez Jana.z Warszawy. ll. Dyazyusz podróży do Polski, wyjęty z pamię- 
tników Jana Chrzciciela Fagginoli przez Władysława Kulczyckiego. 1l. Dwa 
wapomnienia z mojćj podróży po Korsyce, przez Konstantego Gaszyńskiego. 
IV. Trzy piosnki Teofila Lenartowicza. V. Życie i śmierć Józefa Chłopickiego 
w Kyakowie, (dokończenie), przez Józefa Mączyńskiego. VI. Przegląd piś- 
miennictwa, przez Lucyana Siemieńskiego. Vli. Wschód i Zachód, przez 
Maurycego Manna. VIII. Kronika: z Krakowa — korespondencye: z Wie- 
dnia — z Poznania — z Berlina — z Paryża — z Siuigalii. 1V. Gazetka li- 
teracka, 

Lwów. Nr. 35. Dodatku tygodniowego do »Gazety lwowskićjs zawiera: 

1) Obrot handlu krajowego z Prusami i z Gdańskiem w r. 1807. 

2) Bilans galic. stanowego towarzystwa kredytowego na pierwsze półrocze 
1958. B. Fundusz rezerwowy. (Dokończenie.) 

3) Wychowanie publiczne. Stan szkół, nauk i uczniów w r. 1856-7. 
Gimnazyum brzeżańskie. Gimnazyum buczackie. Przegląd frekwencyi w roku 
1956-7. Przegląd egzaminów dojrzałości w r. 1856-7. 

„ Szkoły realne, a) główna realna lwowska. b) główna realna brodzka. 

3) Lwów. Dokument z r. 1596. Arcybiskup S$olikowski nadaje 00. towa- 
rzystwa jezusowego dwa place koło klasztoru ś, Franciszka z zabudowaniami 
które wystawili Zofia [Handlowa i Wiktoryn Kowalski. (Dokończenie.) 


Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu, 
Zgromadzenie dnia 6. Września 1858. 
Zyto (węcpel po 25 szefli) z początku słabo odchodziło, późnićj handel 
się poprawił, wypowiedziano 150 węepli; na Wrzesień Październik 422—4—4 
pl. + pien, na Październik Listopad 43;—q735—4 pł. i pien., na Listopad Uru- 
dzień 444—4—44 pł. i pien. 
Qkowita (beczka po 9600 $ Trallesa) z początku nieco lepićj płaciła, pó- 


Źnićj słabo, wypowiedziano 12,000 kwart; w miejscu (bez beczki) 155—5 


(z beczką) na Wrzesień 151—q7 pł, na Październik 153—$ pł., na Listopad 
155 pł. 
EZ eE NRZ O ZAOO OO PORY POOO ZZO ROZDZ ZO ZOZ OZ OCET. 
Wiadomości handlowe. 
Berlin, 6. Września. 

Zyto 461 —46tal., na Wrzesień Październik 46—45% tal., na Październik 
Listopad 467—1 tal., na Listopad Grudzień 474 —47 tal., na Kwiecień Maj 494 
1 tal. 
$ Olej rzepiowy 15% tal, na Wrzesień Październik 155—qz tal., na 
Październik Listopad 154 tal., na Listopad Grudzień 15753 tal., na Kwiecień 
Maj 154 tal, 

Okowiła 183—4 tal, na Wrzesień Październik 18—1—4 tal., na 
Październik Listopad 19—185 tal., na Listopad Grudzień 19—183 tal., na 
na Kwiecień Maj 203 tal. 

Szczecin, 6. Września. 

Pszenica 70—714 tal, na Wrzesień Październik 704 tal.. na wiosnę 
75 tal. ; 

Zyto na Wrzesień 44 tal., na Wrzesień Październik 44 tal., na wiosnę 
48 tal. 

Olej rzepiowy 145, na Wrzesień Październik 145 tal. 

Okowita na Wrzesień Październik 19 proc., na wiosnę 184. proc, 


Przybyli de Poznania 7, Września. 


BAZAR: Węsierski z Szczecina, Mianowski z Warszawy, Przyłuski z Łagiewnik, 
Węsierski z Polski, Taczanowski z Kuczkowa, Paliszewski z Gembic. 

HOTEL RZYMSKI BUSCHA : Ostrowski z Gultow, hr. Grabowska z Sielca, Schön 
z Wehlau, Peschel z Kościana, Rosenthal z Berlina, Bendin z Choszcza. 

HOTEL DREZDENSKI MYŁIUSA: br. Czarnecki z Rakoniewie, Morawski z Lu- 
boni, Friedmann z Moguncyi, Christians z Solingen, Brockhausen i Lange z Berlina. 

HOTEL DU NORD: Wolniewicz z Dembicza, Moraczewski z Lennćjgóry, Bojano= 
wski z Krzekotowie, Siedmiogrodzki z Nowćjwsi, Gutsche z Grodziska, Kletzel 
z. Wrocławia, 

POD CZARNYM ORŁEM: Likowski z Monasteru. 

HOTEL PARYZKI: Kamieński z Kuniewa, Wilkośski z Chwalibogowa, Chelmicki 
z Maniewa. 

HOTEL BUDWIGA: Reich z Grudziądza, Lange z Magdeburga, Starke z Jankowka, 
Walter 4 Nowen, 

HOTEL KRUGA: Koraleski z Beften, Brestel z Wronek, Ilerzog z Wschowy. 

HOTEL WROCŁAWSKI: Drógsler z Książa, Bittner z Friedrichsdort. 

W MIESZKANIU PRYWATNIEM : Lympius z Ilalberstadt, ul. Fryderykowska 

Nr. 22; Leszezyński z Gniezna, ul. Kozia 30; Bartsch z Striegau, ul. Rycerska 7. 


Cechowi szewskiemu w Łobźżenicy miano skraść 
w nocy z 6. do 7 Kwietnia 1855. roku list zasta- 
wny Nr. 58/3329. Dziewierzewo powiatu W ą- 
growieckiego na 50 Tal. z kuponami od Bożego 
narodzenia 1854. roku. Wzywają się więc ci ni- 
niniejszćm, którzy w posiadaniu tegoż listu zasta- 
wnego się znajdują, aby się najpóźnićj w terminie 
dnia 3. Stycznia 1559. przed południem 

o godzinie 10tćj 

przed Radzcą Sądu powiatowego Panem Crousaz 
w izbie naszych posiedzeń wyznaczonym, zgłosili, 
gdyż w przeciwnym razie oni się zupełnćj amorty- 
zacyi tegoź listu zastawnego spodziewać mogą: 

Poznań, doia 21. Lipca 1858. 

Królewski Sąd Powiatowy, 
wydział dla spraw cywilnych. 


Musće de Modes pour Messieurs 


M. GRAUPE, marchand tailleur. 


Powróciwszy z podróży na czas dłuższy w interesie handlowym 
do Paryża i większych miast Niemiec przedsięwziętćj, miałem sposo- 
bność, skład mój, ma porę jesienną è zimową, jak najdokładoićj saopae= 
trzyć w maierye angielskie, francuskie è austryackie, jako i © 
przedmioły należące do strojów i ubiorów męzkich, które szano= 
aćj publiczności do łaskawego uwzględnienia uprzejmie polecam. 


BM. Grauwpe., 


plac WWilhelimowski 16. 


Barometry. podające zmia- 
nę powietrza 24 godzin wprzód, al- 
kohbolometry, arcometry, i termo- 
metry, polecają 

Beaeacia Pohl. optycy, 
Wilhelmowska ulica Nr. 9. naprzeciw 

hotelu Drezdeńskiego. 

NB. Zamiejscowe łaskawe zamówienia wykona- 
ne będą odwrotną pocztą. 


Pie M EN 
cy, < lE * 


Nieruchomość pod liczbą 13. na Św. Marcinie po- 
łożona, jest z wolnćj ręki do sprzedania. Dalszą 
wiadomość na miejscu powziąść można. 


R (Bia myśliwych! SA 
KR Proch, Śrót i Kapiszony w najlepszym Ke 
KA gatunkuu S. Affeliowicza, RA 

a 


> Chwaliszewo 88. 
BY czwasdek  piąlek, to jest: dnia 
9. i A. £. sm. będzie mój lokal handlowy zam- 
knięty, Poznań, dnia 6. Września 1858. 
FL. Graupć, Marchand Tailleur, 


CEBULKI KWIATOWE 


Werlinskie è Elarienskie w c- 
downych eksemplarzach, sprzedają wedle bezpła- 
tnie rozdającego się katalogu 

Bracia Auerbach. 


OGQOOOOSOCODOCOCO 
- Angielskie smarowidło do wozów poleca (©) 
(0 J. Affeltowiez, Chwaliszewo 88. [o] 
OOOOOGOOODOGOOGOO 

Mając zamiar osiedlenia się w Poznaniu, pole- 
cam się wysokićj szlachcie i szanownćj publiczności, 
szczególnićj panom posiedzicielom dóbr, do zakla- 
dania ogrodów i parków wszelkiego rodzaju i wiel- 
kości. 

ban Henryk Mayer ogrodnik sztuczny, przy 
ulicy Królewskićj 15a, będzie tóemczasowo łaskaw 
do przyjęc'a zamówień na plany i robienie zakładów. 
Spodziewam się iż zadowolnię dokładnie szanowne 
osoby, które mię łaskawćmi poleceniami zaszczycą, 
albowiem, w skutek wieloletnićj praktyki, obeznany 
jestem gruntownie z robotami tego rodzaju. 

Poznań, w Wrześniu 1858. 

BM, BBartsch, ogrodoik krajobrazowy. 
Kolzig pod Kontop w Szląsku. 


Dwuletnie flance ananasowe, które w roku przy- 
szłym owoce wydadzą, są do sprzedania w Hóqet= 
dojewie. 


Pierwsze piętro składające się z 7 pokoi, sali i 
z przedpokoju zamkniętego, izby służebnćj , kuchni, 
spiżaroi, stajni na 4 konie, wozowni. góry do o- 
broku i siana, i sklepu, oprócz tego na Zgićm piętrze 
jest pokój z kuchnią i spiżarnią do wynajęcia od 1. 
Października, r. b. w kamienicy Nr. 18. na ulicy 
Młyńskićj. 

Bliższą wiadomość udzieli A Miżzea skt, na 
Królewskiej ulicy Nr. 10. 


Panna biegła w strojach, szuka pomieszczenia za 
dyrektryzę. bliższej wiadomości udaieli na listy 
fraokowane Pani Burmistrzowa Uhocisze= 
eSis, na Grobli pod Nr. 3a, 


Ucznia do handlu potrzeba, Chwaliszewo 88. 


Podczas świąt w czwartek i pią- 
tek, to jest: dnia 9. i 10. tego miesiąca 
będzie mój lokal handlowy zamknięty. 

Jakób Appel, Wilhelm, ulica Nr. 9. 


Kurs giełdy berlińskiej. 


Sto- 
pa 
pet, 


Na pr. kurant 
Dnia 6. Września‘ 1858 apie: | gotowi 
rami. zng 


Pożyczka rządowa dobrowolna . . .. | 43 | 401 — 
dito eree åz — 1012 
dito z roku 1856.. .. AARE O E 
dito ZETORU S JO ENIT = 96 
Obligi długu skarbowego... ..... 34 | = 803 
dito Marchii Elektoralnćj i Nowćj.| 31 | = 814 
dito miasta Berlina . . .. ..,.. 44 | 1014 | — 
dito OSA WEAR 34 | 834 | — 
Listy zastawne Marchii Elekt. i Nowej | 31 | 653 | — 
dito Prus Wschodnich, ,.| 34 | — 834 
dito Pomorskie... ... . 37 | 854 | — 
dito ditor siki Ado A EES 
dito W. X. Poznańskiego. | 4 — 99} 
dito W. X. Pozn. (nowe). | 31| — 88 
dito Szląskie od. 34 | =» | 874 
` dito Prus Zachodnich .. .| 34 | — | 82 - 
Bilety rentowe Poznańskie... . . . 4 = 934 
Louisdoryj » ereat era WA dE — | — |109} 
Akeye kolei żelazn. Starogr, Poznańsk. | 33 | — 90 


